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<z T lie m ie c

i Ttis.antćz-n niemiecki w rozbiciu
szuka oparcia o Kościół katolicki

B er lin , w  lip cu .

Jednem  z c iekaw szych  -zjaw isk 
ży c ia  T r z e c ie j  R zes zy  są p rze- 
m .an y  p ro testan tyzm u . Jesteśm y 
św iadkam i dużej ew o lu c ji p og lą ­
dów  i  s tan ow iska  n iem ieck ich  
p ro testan tów  w obec  kato licyzm u .

P ro tes ta n ty zm  zn a la z ł s ię  pc 
w o jn ie  w  c ię żk ie j sy tu ac ji. Z n ik ­
n ęło  cesarstwTo, k tó re  daw ało  o- 
p iekę  kościo łom  pro tęstan ck .m  i 
jed n oczy ło  je  pod  zw ie rzch n ic ­
tw em  cesarza  P o ło żen ie  b yło  w y- 
goan e  i daw a ło  za b ezp ieczen ie  eg 
zy s ten c ji. W  d ru g ie j R zeszy  de 
m ok ra tyczn c j p ro tes tan tyzm  zn a­
la z ł s ię  w  s y tu a c ji m n ie j w y g o d ­
n e j, a n a w et n ieb ezp ieczn e j. Z& 
stan ow iska  w y zn a n ia  i kośc io ła  
u p rzyw ile jo w a n ego , poprostu  m ó­
w ią c  p ań s tw ow ego , spad ł do ro li 
je d n e g o  z  rów n ou p raw n ion ych  
w yzn ań . G dy d aw n ie j wszystko, 
c zego  p otrzebow a ł, ła tw o  os iąga ł, 
d z ięk i m ożn e j p ro tek c ji i m ia ł do 
d ysp o zyc ji c a ły  a p a ra t rządowy/! 
po w o jn ie  zn a la z ł s ię  bez pana i 
b ez p rzyd z ia łu  w  o rga n izm ie  pań­
stw o  twi-m. Co g o rsza  z ja w i l i  się 
n ow i pan ow ie , k tó rzy  ok aza li się 
b a rd zo  g ro źn i dla losu p ro tes tan ­
tyzm u .

WPŁYWY K A T O L IC Y Z M U

N a  czo ło  w ysu n ą ł s ię  k a to li­
cyzm , ro zp o rzą d za ją cy  potężn ą  
o rg a n iza c ją  r e lig ijn ą  i społeczną. 
K ie ro w a li n ią w y ro b ien i i w yso-

je  n ie  z iś c iły  s ię  w  te j fo rm ie , na 
jak ą  liczon o . H it le r  r ze czyw iś c ie  
ro zp ra w ił s ię  z p rzec iw n ik am i 
p ro testan tyzm u , ale jed n ocześn ie  
p o ło ży ł ręa ę  na k ośc io iy  p ro tes ­
tanckie. i - ! • •* . "“• *

„ D IE  D E U T S C H E N  
C H R IS T E N "

D oszło do rozłam u.
P o w s ta ł n ow y kośció ł p ań stw o­

wy pod  zw ie rzch n ic tw em  „b isku -

ce u zdo ln ien i d zia łacze , w ie lc y  
sp o łeczn icy  U m ie li on i w yk o rzy ­
stać kon junktu ręr sw obód, jaką  
s tw o rzy ła  kon stytu cja  w e jm ar- 
oka,i za c zę li u g ru n to w yw ać  
w p ływ  ka to licy zm u  na w szys tk ich  
polach , o s ią g a ją c  zd u m iew a jące  
rezu lta ty . Dość p ow ied z ieć , że gdy 
w  tak im  B e r lin ie  b y ło  p rzed  w o j­
ną n a jw y że j 50.000 ka to lik ów , to 
d z iś  je s t  ich około pół m iljon a .
R o zw o jo w i p ra cy  k a to lick ie j 
s p rzy ja ła  ta  oko liczność, że  po- j P a “  R zeszy , M u lle ra , t. zw . „D ie  
tę zn y  w p ływ  na rząay  m ia ło  ka deu ischen  C t ir s te n " ,  obok  sta re- 
Łolickie centrum , k tó re  desygr.o- go  p ro tes tan ck iego . D o teg o  ko- 
w a ło  ca ły  s z e ie g  k an c lerzy , ja k  ic io ła  p rzy łą c zy ły  s ię  pew ne gm i
M a rx  lub B ru n n m g

R O Z Ł A M  
W  P R O T E S T A N T Y Z M IE

Z d ru g ie j s tron y  nadsza rpyw a-

ny. N a  tem  t le  w y w ią za ła  się 
w a lka . N o w y  kośc ió ł spotkał się 
z p ow ażn ą  op o zyc ją . P rz ea e - 
w szystk iem  sk ry tykow an o  w yb ó r  
M u lle ra , w sk azu ją c  na to. że n ie

ła p ro tes tan tyzm  soc ja ln a  demo- -na on od p ow ied n iego  w yk szta łcę
k racja . Ona p rzew a żn ie  r o z w ija ­
ła  s ię  w śród  p ro testan tów , p ow o­
du jąc spustoszen ie  w  ich  s ze re ­
gach . Zbory , p rzed tem  w yp ełn ia

nia, an i te ż  k w a li f ik a c j i  m ora l­
nych i du chow ych  na tak  w ysok i 
urząd.

S zczegó ln ą  op o zyc ję  zaczą ł pro
ne p rzez karne s ze reg i cesa rsk ie j | w ad z ić  sp ec ja ln ie  za ło żon y  P fa -

Ei iprot kasy
dla rzem iosła chrześcijańskiego

.W, W a rs za w ie  zaw ią zan o  kasę 
b ezp ro cen tow ego  kredytu  d la  rze 
ir.ios ła  ch rześc ija ń sk iego . R ó w ­
n ie ż  w  kilKu m iastach  p ro w in c jo  
n a ln ych  p ow s ta ły  tak ie  kasy.

K a s y  b ezp ro cen tow ego  kredytu  
d z ia ła ją  na p od staw ie  p raw a o 
^ tow arzyszen iach , gdyż n ie  posia  
d a ją  cech zarobkow ych . Członko- 
w e kat>y dzielą- s ię  na w s p ie ra ją ­
cych , op ła ca ją cych  sk ładk i roie 
s ięczn e  w  w ysokośc i ja k  np w  
W a rs za w ie  1 zł o ra z  z w y c za j­
nych , op ła ca ją cych  w  W a rs za w ie  
sk ładk i m ies ięczn e  w  w ysokośc i 
20 g roszy .

K a p ita ły  kas p ow sta ją  ze sk ła­
dek członków7, z da row izn  i sub-

b iu rok ra c ji, św ie c ić  za czę ły  pust-j le rn o tb u n d  —  Z w iązek  ob ron y  
ka m i.-N ic  wTięc d z iw n ego , że s fe -  k leru  Z w ią zek  ten, n iew ie le  my- 
ry  p ro tes tan ck ie  za czę ły  się oglą- śląc, w y k lą ł M u lle ra , ja k o  aposta- 
dać za jak im ś sp rzym ierzeń cem  J tę. T en  rad yk a ln y  krok spotkał 
Z w ró c iły  w  te j sy tu ac ji u w agę  na s ie z uznaniem  w ie rzą cy ch  kół 
n o w op o w sta ją cy  ruch h it le ro w sk i p ro testan ck ich . N a  tle  te j w a lk i, 
i p os tan ow iły  go pop rzeć  d la  sw o -j K tóra sp ra w iła  w ie le  zam ętu i u- 
leh in teresów , sp od z iew a ją c  s ię , ! pokorzeń  d la n iem ieck iego  p ro te ­

stantyzm u, zaczyn a  św ita ć  nowa 
św .aaom ość r e l ig i jn a ,  zw ra c a ją ­
ca się  w  k ierunku  K ośc io ła  K a to ­
lick iego  C h arak te rys ty czn e  św ia ­
tło  rzu ca  tu  tak ie  ośw iadczen ie  
pastora  z H ild e s h e im : „N a  tle  a- 
fe ry  M u lle ra  zaczynam  rozum ieć, 
co K o śc ió ł K a to lick i na zyw a  he­
r e z ją " .

T e  p rzem ian y  idą g łęb ie j.  K le r  
p ro testanck i poczyn a  odn a jdow ać  
sens d ogm atów  I zaczyna w a l­
czyć  o czystość  w ia ry .

ze zn iszczy  on za row n o  centrum  
ja k  i soc ja ln ą  d em okrac ję . B y ły  
tego p ew ne p rogn ostyk i na tle  za­
ta rg ó w  z ep iskopatem . T e  nadzie-

w en e ji o ra z  z n ieoprocen tuw a- 
nych lokat te rm in ow ych . W y so ­
kość k redytu  na jed en  w a rs z ta t 
rzem ieś ln ic zy  w yn os i od 25 do 200 
z ło tych . S p ła ta  k redytu  następu­
je  w  ra tach  2 -tygodn iow ych , p rzy  
c z tm  w ysokość ra t nie p rzek racza  
p rzec ię tn ego  d z ien n ego  za iobku  
pożyczkob iorcy . .K oszt uzyskan ia  
k re d y tu 'n ie  m o ie być  w y żs zy  jak  
1 proc. na pok ryc ie  w yd a tk ów  ma 
n ip u la cy jn ych . Z abezp ieczen ie  
kredytu  s tan ow i w eksel kau cy jn y  
z je  dnem żyrem .

P od s ta w ą  do u d z ie len ia  pużycz 
ki je s t  w yk azan ie  s ię  kon ieczno­
ścią sp łacen ia  zobow iązan ia , zw ią  
zanego z procesem  p rod u k cji.

Potiafelf ad: iskali
wysokość komornego w nowych dontfch

M in is te rs tw o  Skarbu w ys to so ­
w ało Jo w szys tk ich  izb  i u rzędów  
skarbow ych  obszern e  w y ja śn ien ia  
w ą tp liw o śc i, p ow sta ją cych  p rzy  
s tosow an iu  w  p ra k tyce  dekre iu  
p rezyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j 0 
podatku  od  lok a li, podn ies ionych , 
na zjazdach  n acze ln ik ów  urzędów
skarbow ych .

M ięd zy  m  p ow s ta ly  w ą tp liw o ­
ści*, ' fak tyczn e kom orne z lo ­
ka/i, m ep o d lega ją cych  u staw ie  o

och ron ie  loka torów  a m a jące  słu­
ż y ć  za podstaw ę do w m iaru po­
datku od loka li, w inno być udo­

w odn ion e am ow ą za w a rtą  n ie in a­
cze j, ja k  na p iśm ie, czy te ż  może 
być ró w n ie ż  udou odn ione w  inny 
sposób naprz. k w itam i kom orrua- 
nem i, a w  braku tych  osta tn ich  
czem  m ian ow ic ie .

M in is te rs tw o  w y ja śn ia , że  na 
dow ód w ysok ośc i tak tyczn ego  ko 
m orn ego  z 1935 r., s tan ow iącego  
podstaw ę w ym ia ru  podatku na 
okres 1936/7 d la  loka li w  budyn ­
kach n iep od lega ją cych  u staw ie  o 
och ron ie  loka torów , m ogą  s łu żyć 
ws ze k ie środk i pow odow e, p rze ­
w id z ian e  w  o rd yn a c ji p oda tkow e j.

Ogólne polski zjazd filozoficzny
w Krakowie

Z B L IŻ E N IE

M ożn a  w ięc  ju ż  m ów ić  d z is ia j u 
ruchu w  k ierunku zb liżen ia  do ko 
śe io ła  k a to lick iego . Z a zn a czy ł się 
w  n im  ca ły  s ze reg  w yb itn ych  o- 
sob istośc i, k tó re  c zęs to  na ten 
tem at za b ie ra ją  g łos . Is tn ie je  na­
w e t sp ec ja ln a  prasa , w yd a w n ic ­
tw a  .i s tu d ja  pośw ięcon e tem u za­
gadn ien iu . Jednym  z  w y b itn ie j­
szych  p ion ierów  id e i zb liżen ia  
je s t  F ry d e ry k  H eile r, p ro f.
w szech n icy  w  M arbu rgu . Jest on 
w yd aw cą  p ism a p. t. „E in e  hei- 
l ig e  K ir c h e " ,  pozatem , p isu je  w 
dodatku ku ltu ra ln ym  do „K ó ln i-  
seh „ Z e itu n g ". T am  w ła śn ie  u- 
m iościł n iedaw n o ro zw a ża n ia  p.

la n ia ?  iśami m e m a ją  sił- P r z y ­
w ile je  cesa rsk ie  skoń czy ły  się, 
duch zaś r e l ig i jn y  na ca łe j l in j i  
os łab ł. P ro tes tan tyzm  n iem ieck i 
n ie  je s t  sam z s ieb ie  . zdo ln y  do 
s iln ie js z e j rea k c ji. D o ro zp ra ­
w ien ia  s ię  ze sw ym i w rogam i, 
do wdania n ow ego  ducha w  top ­
n ie ją ce  s ze reg i w ie rn ych . N ie  
ma żad n ej ide i, an i n a w et konce­
p c ji od rod zen ia  z w łasn ego  zapa­
su sił, ze „sk a rb ca  lu te rsk ie g o " 

Stąd szukan ie op a rc ia  w  k a to li­
cyzm ie , k tó rego  m ęska i b oh ater­
ska pos taw a  woDec h it lery zm u , 
je g o  n iesp oży tość  im pon u je  p ro ­
testan tom . C zy  n iem a w  te j c ię ż ­
k ie j do li p ro testan tyzm u , w  je g o  
k ry zy s ie  duchow ym  i rozłam ie , rę ­
ki O patrzn ości, k tó ra  w  ten  spo­
sób - p rz y g o to w u je  i w sk azu je  
d ro gę  zb łąkanym  do jed n ego  K o ­
śc io ła  C h rys tu sow ego?

D r  Z. w .

W c z o rc r js z e  u c h w a l  y
R a d y  M i n i s t r ó w

W dniu 25 b. m. odbyło  s ię  po­
s iedzen ie  R ad y  M in is trów . M . in, 
Rada M in is tró w  u ch w a liła  p~o 
je k t  dekretu  P re zyd en ta  R. P . w  
sp raw ie  zm ian y  rozp orząd zen ia  
P re zy d en ta  R . P . z dn. 7 m arca  
1928 r. o podatku od  o le jów  m in e­
ra ln ych , o ra z  u ch w a liła  ro zp o rzą ­
d zen ie  R a d y  M in is tró w  w  sp ra ­
wne ob n iżen ia  dodatku d ro go w e ­
go do p ań s tw ow ego  podatku  od 
o le jó w  m in era ln ych . O b yd w ie  po­
w yższe  u ch w a ły  są da lszem  ogn i- 
w tm  w  p o lity c e  m o to ry za cy jn e j, 
zm ie rza ją c  do obn iżen ia  kosztów  
ek sp lo a tac ji sam ochodów .

P ro je k t  zm ian y  rozporządzen ia  
P re zy d en ta  R . P . o podatku  od 
o le jó w  m in era ln ych  id z ie  w  k ie ­
runku n ieu sz tyw n ia n ia  m o ż liw o ­
ści obn iżek  tego  podatftu . P ro je k t  
dekretu  zatem  p rzew id u je , że  m i­
n is te r  Skarbu będz ie  upow ażn iony 
obn iżać  odnośne s taw k i w e  w ła s ­
nym zakresie .

W  da lszym  c iągu  R ad a  M in i­
s trów  p rz y ję ła  ro zp orząd zen ie  
R ad y  M in is trów 7 w  sp ra w ie  w a ­
runków  i sposobu k on ces jon ow a­

n ia  oom ów  składowwch. Rozą*, 
rząd zen ie  to je s t  w ykonaniem  
z le c en ia  kodeksu handlow ego, 
k tó ry  w p row ad z.ł zasady konce­
s jon ow an ia  oraz u s ta lił ogó ln e  
w aru n ki, na jak ich  koncesje te 

będą w ydaw an e.
P oza tem  Rada M in is trów  u- 

ch w a h ła  p ro jek t dekretu P re z y ­
denta R  P . w  sp raw ie  za tw ie rd ze ­
n ia  p orozu m ien ia  polsko - gdań­
sk iego  w  przedm iecie, u regu low a­
n ia  spraw , zw iązan ych  z oddzia­
ływ an iem  na Gdańsk po lsk ie j g o ­
spodark i d ew izow e j. W reszc ie  u- 
ch w a lon o rozpurządzen ie  R a oy  
M in is tró w  w  sp raw ie  norm n a leż­
ności za  m ieszkan ia, za jm ow ane 
p rzez  fu n k c jon a r ju szów  M in i­
s te rs tw a  Spr. Z agr. poza g ra n ica ­
m i państw a, oraz rozporządzen ia  
Rady M in is tró w  n ow e l.żu jące  roz 
p o rząd zen ia  z dn ia  27 gru dm a 
1933 r. w  sp raw ie  u bezp i°czen ia  
od  w7ypadków  drobnych  producen­
tó w  ro ln y ch  i ich  rod zin  na ob­
sza rze  w o jew ó d z tw  pozn ańsk iego 
i p om orsk iego  oraz górn oś ląsk ie j 
częśc i w o jew ó d z tw a  ś ląsk iego.

G. G. LARDELU P O L N A  3 0
Al. Jerozolimskie 35

p o le c a  s w o je  
d o s k o n  a l e LODY „CAS5ATE” , BOMBY, KRtNÓWKI

C o d z i e n n i e  k o n c e r t y

Prz epBąd p r » ? j r
W IT O S  N IE  W R Ó C I

W  naw iązan iu  do w c zo ra js ze g o  
kom unikatu  „ I s k r y "  w  sp ra w ie  b. 
p rem je ra  W ito sa , „ I .  K . C ." p rzy  
pom iną o św ia dczen ie  se jm ow e 
gen . Sk ladkow sk iego  w  te j spra­
w ie  i zw ra ca  u w a gę  na fak t, że 
inn i w ię źn io w ie  brzescy, ja k  p rzy  
wodca P P S  B a rlick i, d ob row o ln ie  
z g ło s il i  s ię  do od b yc ia  kary, a i 
p. P ra g ie r ,  k tó ry  b a w ił d ła zszy  
czas za g ran icą , po p ow roc ie  do 
k ra ju  s ta w ił s ię  do d ysp ozyc ji 
w ła a z  w ięz ien n ych , poczem  —  po 
krótk im  pubyeie w  w ię z ien iu  —  
odzyska ł w o ln ość  d zięk i a m n es tji:

„Przypomnienie tych dwóch faktów 
nasuwa wniosek   mówią nasi infor­
matorzy —  że w  stosunku do W  W i­
tosa nie mogą istnieć inne prawa, a- 
niżeli w  stosunku do innych działa- 
czów politycznych. Stanowisko za­
tem czynników niarodainych w  spra­
wie powrotu Witosa nie ulega zmia­
nie".

„W ie c z ó r  W a rs za w sk i"  zaś zw ra  
ca uw agę, że „ Is k r a "  je s t  o r g a ­
nem Zw iązku  L e g io n is tó w , a Ko­
m endantem  te g o ż  Zw iązku  je s t  
płk. Koc, p ow o łan y  na to  s tan ow i 
sko p rzez gen . Ry dza - śm ig łe g o , 
co n a da je  kom u n ikatow i „s p e c ja l­
ny posm ak". W ob ec  te g o :

„Sytuacja iest zbyt jasna, ażeby 
ktokolwiek mógł mieć jakiekolwiek

t „D ro g i do z jed n oczen ia  koście l- łudzenia. Dudajmy, że ostatni numer 
riego w  N iem czech ". S tw ie rd za  on 1 „Zielonego Sztandaru" uległ, konfi- 
na w stęp ie , że w śród  pew nych  kół SKacie za uriykuł wstępny .

W  dn iach  24 —  27 w rześn ia  b. 
r. odbędzie  s ię  w  K ra k o w ie  tr ze ­
ci polsK i z ja zd  f i lo z o f ic zn y , N a  
c ze le  kom itetu  o rg a n iza cy jn ego  

z ja zdu  stan ął p ro f. dr. W -to ld

Zmiany w sądownictwie
W icep re zes  L a u tc r  p rzen ie s io ­

ny zo sta ł ze  stan ow iska  p rezesa  
w yd z ia łu  h a n d low ego  S. O. C zaso­
w o  fu n k c je  je g o  p e łn i sędz ia  B ie ­
d rzyck i. W ś ró d  szeregu  kandyda­
tu r  w ym ien ia n y  je s t  na m ie jsce  
p rezesa  L a u te ra  w ic ep re zes  S- O. 
w  Ł o d z i, M oskw a

Jak donosi jed n a  z a gen cy j, ma 
ulec zm ian ie  do tych czasow a  p o li­
tyka  w yd z ia łu  h a n d low ego  w  za ­
k res ie  p rzyzn a w a n ia  s tan ow isk  
syn d yk a tów  m asy upad łośc i S ta ­
now iska  te s tan ow ią , ja k  w.aclo- 
mo, p rzed m io t zab iegu w  w ic iu  
kandydatów . D otąd  o trzym a li je  
n iem al w y łą c zn ie  cz łon kow .e  sa­

n a cy jn e j o rg a n iza c ji adw oka tów  

t  zw  „ K A R P ia "

R ubczyńsk i, na cze le  sekc ji h is to ­
r i i  f i lo z  ks. rek to r  dr. K on stan ty  
M ichalsk i c ,  M . itd . Tem atem  
g łów n ym  z ja zdu  b edą : a )  w sp ó ł­
czesne p rą dy  w  nauce a potrzeba  
syn tezy  f i lo z o f ic z n e j i b )  szczegó ł 
nc u w zg lęd n ien ie  stosunku log ik i 
do f i lo z o f i i .

U czes tn icy  z jazdu  d z.e lą  gię na 

zw ycza jn ych  i n a dzw ycza jn ych . 
Z w ycza jn i m ają  p raw o  za b ie ra ­
nia g łosu  w7 obradach  i  g ło s o w a ­
nia nad zg łoozonem i rezo lu c jam i 
c ra z  o trzym u ją  k s ięgę  p am ią tko­
wą zjazdu . N a d zw y cza jn i m a ją  
p raw o  p rzys łu ch iw a ć  s ię ob ra ­
dom. D la  p ie rw szych  op la ta  w y ­
nosi zł. 10, d la  d ru g ich  4 zł., k tó ­
re  n a leży  w p łacać  na kon to P . 
K . O. 402.565, R ek tora t U n . Jag., 
K raków , z d op isk iem : Z ja zd  f i l o ­
zo fic zn y .

Z g łoszen ia  udziału  na leży  k ie ­
row ać  pod adresem  K om itetu  o r ­
g a n iza cy jn ego  zjazdu  f i lo z o f ic z ­

nego w  K ra k o w ie , ul. J ó ze fa  P ił-  
sudsk.ego. 4

p ro tes tan ck ich  rozsze rza  się, pod 
w p ływ em  os ta tn ich  dośw iadczeń , 
p rzekon an ie  o p o trzeb ie  p o łą cze ­
n ia się z K ośc io łem  ka to lick im .

W  ten sposób k a to liey zu ją ca  
m yśl zaczyn a  usuw ać p rzeszkody

u przedzen ia  w obec kościoła 
rzym sk iego . W  coraz szerszych  
kołach  to ru je  sob ie d rogę  zrozu ­
m ien ie  pod staw ow ych  p ra w d  ka­
to lick ich . A  w ięc  p rzed ew szys t­
k iem  p o ję c ie  i p o trzeb a  jed n ośc i 
k ośc ie ln e j, zrozu m ien ie  ro li u- 
rzędu  kap łańsk iego , u zn an ie  sa­
kram entu  sp ow ied z i i  E uchary- 
s t j i  jako  cen trum  służby B oże j i 
t. p.

Jeszcze  dw a la ta  tem u, p ow ia ­
da p ro f. H e ile r , tego  rod za ju  my 
ś li w y w o ła ły b y  zd z iw ien ie , dz, ■ 
s ia j coraz sze rze j i  g łęb ie j m ówi 
s ię  o tem  w  k o lach  p ro tes tan ­

ck ich . H e ile r  ze sw e j strony wy­
m ien ia  trzy , je g o  zdan iem , pier- 
w szo rzęd n ę j w a rto śc i z jaw isk a  
now oczesnego  kato licyzm u . A 
w ięc  ruch litu rg ic zn y , stud ia  b i­

b lijn e  i ak c ję  ka to licką .

P O S Z U K IW A N IE  O P A R C IA

T e g o  rodza ju  o p in ji m ożnaby 
p rz y to c zy ć  w ię c e j. Są oue w y ra ­
zem  przełom u  w  p ro tes tan tyzm ie  
n iem ieck im . W ie r zą c e  jedn ostk i 
w .J zą , że  g ro z i zag ła d a  ich  ko­
śc io łow i. O g lą d a ją  się w ie c  za ja ­
k im ś ratunkiem . H it le ry zm  w  każ­
dym  bądź ra z ie  p ro tes tan tów  sro­
dze zaw iód ł. R o zb ił ich  ca łk ow i­
c ie . S tw o rzy ł źród ło  n ow ych  f e r ­
m en tów  o rga n iza cy jn y ch  i r e l ig i j ­
nych. P o g łę b ił  k ryzys  w ia ry , któ­
ry  p ro tes tan tyzm  oddaw n a  ju ż  

p rzeżyw a .
N a  czem  się w ięc  m a ją  p ro te ­

s tan ci op rzeć  w  te j ro zp a c z liw e j 

sy tu ac ji, w  poszu k iw an iu  ro zw ią -

B IU R O  A K C J I

U tw orzon e  p rzez  p. S tp iczyń - 
sk iego  B iuro A k c ji,  m a ją ce  stano 
w ić  po lsk i od p ow ied n ik  n iem iec ­
k iego  m in is te rs tw a  p ropagan dy , 
ju ż  coraz b a rd z ie j zazn acza  sw o ­
ją  d z ia ła ln ość . W e d le  in fo rm a c ji 
„G oń ca  W a rs za w s k ie g o " :

„Uważane jest ono nietylko za 
pewnego rodzaju „trust m ózgów " 
przy premjer/e i jego  organ opinjo- 
ćawczy i doradczy, ale również za 
narzędzie w rękach Generalnego In ­
spektora Sił Zbrojnych w  dziedzinie 
politycznej.

Biuru A kc ji przypisują powzięcie 
przez gen. Śm igłego-Rydza decyzji o 
■Mroczeniu zjazdu legjonistów  i nie­
wątpliw ie biuro to przy organizacji 
kadr nowego obozu odegra niepośle­
dnią rolę.

T  k samo ostatni okólnik p. prem­
iera  Skladkowskiego o pracach sta­
rostów ma być dziełem biura, które

matorów i sieć tę nadal uzupełnia i tą i hasła, które nieoficjalne biuro 
powiększa". ’

Sam ą jedn ak  ideę  te j ak c ji p ro  
p agan d ow ej uw aża „G on iec  W a r  
s za w sk i"  za p rzedw czesną , gd yż  
trzeba  p rzed ew szys tk iem  .w ie ­
dzieć, co s ię  chce p ro p a go w a ć :

„Zarówno w  polityce, jak w han­
dlu, potrzebny jest t. zw. kredyt mo­
ralny, a tego kredytu propaganda
nie stwarza. Drugą wspólną cechą 
jest to, że trzeba prócz kredytu mo­
ralnego posiadać to, co w  handlu na­
zywa się towarem, a polityce ideą, 
progi amem. Polityk  nie może w  
swym zakiesie założyć straganu z 
ideami, bo kończy się to. jak wiemy, 
bardzo smutnie..."

R ó w n ie ż  „C z a s "  zab iera  g łos  w  
te j  sp raw ie , g d y ż  je g o  zdan iem  
„p ro p aga n d a  ta  je s t  szkod liw a,
w p row ad za  zam ęt w  o p in ji społe 
c zeń s tw a ". * O czyw is ta , m oże tu 
b yć  m ow a ty lko  o te j  części spo­
łeczeń stw a , k tó ra  sw o je  op in je  
u rab ia  w ed le  p ism  p ro rząd ow ych .
A le  „C za s o w i"  o eo in n ego  . cho­
dzi :

,,P. Stpiczyński —  czytam y —  
chc-e odegrać w  Polsce rolę p Goeb­
belsa. Zapomina jednak c bardzo 
wielu różnicach, jakie m iędzy nim a 
niemieckim ministrem propagandy
zachodzą. P , Goebbels, jest jednym 
z przywódców rządzącej w Niem­
czech partji... P  Stpiczyński może 
conajwyżej uchodzić za ideologa 
drobnej i mało znaczącej grupki ra ­
dykałów".

L ec z  zdan iem  „C za su ", p. S tp i 
czyńsk i „ch ce  o d eg ra ć  r o lę  n ie ty l 
ko p ropaga tora , lecz  p rzed ew szy ­
stkiem  tw ó rc y  id e o ło g ji obozu, 
k tó ry  m a p ow sta ć ", g d y ż  ju ż  je g o  
m ow a, w yg ło szo n a  w  S e jm ie  pod ­
czas ses ji z im o w e j, b y ła  p róbą  
„n adan ia  rzą d zą ce j g ru p ie  o k re ­
ś lon ego  o b lic za  id e o w e g o ". W o ­
bec te g o :

„W olno jednak postawić pytanie, 
kto p. Stpiczyńskiegc do tworzenia 
ideołogji dla nieistniejącego dotych­
czas ubozu upoważnił, kto je j zasa­
dy zaaprobował, i czy rzeczywiście 
istniejące p rzy  Prezydjum  Rady M - 
nistrów biuro propagandy, zostało
noto stworzone, by zpreparowaną w  cl smsami a znaczaam: 
kuchni „k u r je ra  Porannego" strawę gię r ; bota M eowg. Cza3
duchową społeczeństwu podawać? 
Bowiem ta  strawa już jest podawa­
na, i opinja zapisuje ją  na rachu­
nek Rządu. I  dlatego całe to przed­
sięwzięcie w ydaje się nam wysoce 
szkodliwe . M ożliwe są bowiem ty l­
ko dwie ewentualności: albo sfabry­
kowana przez i p. Stpiczyńskiego 

posiada w kraju sieć własnych infor- ideologja została przez rząd przyję-

Napady na i y c f ó w
w  Ł o d z i

ŁÓ D Ź , 25. 7. N a  p o w ra ca ją c e ­
go  w c zo ra j w ieczo rem  25-letn ie- 
g o  kupca Ick a  C w a jg h e f .a  (Ż y ­
dow ska 22 ) n apad ło  p rzed  do­
m em  p rzy  ul. L u to m ie rsk ie j 14 
dwóch osobn ików , k tó rzy  zad a li 
kupcow i s ze re g  c iosów  tępem  na­
rzędz iem  w  g łow ę, poczem  zb ie ­

g li.  C w a jg h a fta  op a trzy ł w e zw a ­
ny lek a rz  P o go to w ia .

D ru g ; napad m ia ł m ie jsce  na 
ul. Ł a g ie w n ic k ie j na p rzech od zą ­
cego  12-letm ego H erck o  R orm a- 
na (P iłsu d sk ie go  2 6 ), na k tó rego  
napad li tr z e j osobn icy, ra n ią c  go  

c iężko nożem

Masowych licytacyi domów
me będzie

P ie rw s zy  okres egzek u cy jn y  b liżs zych  m ies iącach  n ie  będzie

b ieżącego  roku k a len d a rzow ego  w  
stosunku do w ła ś c ic ie li dom ów, 
zakończony zosta ł p rzez  T o w . K re  
d y tow e  M ie jsk ie  w  czerw cu  r. b. 
Z te g o  pow odu , w b rew  różn ym  

zap ow iedz iom  prasow ym , w  naj-

źadn ych  sp rzed aży  n ieruchum ości 
p rzez  l ic y ta c je  pu b liczn e .

W  ok res ie  u b ieg łym  T o w . w dro  
ży ło  pos tęp ow an ie  tg ze k u c y jn e  w  
stosunku do 336 n ieruchom ości, z 
k tó rych  sprzedan o ty lk o  3.

propaguje, będą przezeń realizowa­
ne. albo p. Stpiczyński wypraw ia na 
własną rękę polityczne harce, nie 
licząc się z zamiarami Rządu i nie 
uzgadniając z niemi treśc; swej pro 
pagandy... Mówiono nam nawet, że 
niektóre ] iropagandowe wyczyny P* 
Stpiczimskiego, były pewnym mini­
strom na rdzo nie na ręKę. ś le  w  ta ­
kim razie trzeba z tą całą niebez­
pieczną zabawą czem prędzej skoń­
czyć. Rząd ma dość tiudnoś i... Eks­
peryment z polskim Goebbelsem w y­
dał już w  przeciągu krótki jg o  cza­
su, który trwa, rezultaty jaknajgor- 
sze“ .

K o n se rw a ty śc i zatem  są zan ie­
poko jen i, że B iu ro  A k c j i  c iągu .e  
rząd  w y ra źn ie  na lew o. W, is toc ie  
je s t  to ty lko  jed en  z o b ja w ó w  cha 
osu id eow ego  w  obozie rządow ym  
i je g o  coraz w ięk sze j u tra ty  kon­
taktu  ze społeczeństw em .

Ź L E  S IĘ  D Z IE J E

Że w  ob ozie  rząd ow ym  źle  Eię 
d z ie je , na to  zw ra ca  ró w n ież  uw a 
gę  „ K u r je r  B yd go sk i" , om aw ia jąc  
d ecy z ję  od ra cza ją cą  z ja zd  le g jo n i 
stów . Z ja zd  m ia ł być „ g o rą c y " ,  
g d y ż  w  p oszczegó ln ych  oś rod ­
kach ju ż  szukano na d e lega tó w  
lu dzi od w a żn ych  i n ieza leżn ych  
od w ład z , k tó rzyb y  n a le życ ie  od ­
m a low a li ,,rzeczyw7is ią  rzeczi^wi- 
s tość ". W ob ec  te g o  jed n ak  nap iera  
ak tu a ln ośc i-w yd a n e  w łaśn ie  d iu ­
k iem  sp raw ozd an ie  z n iedaw n ego  
z ja zdu  „Z a rz e w ia " ,  ró w n ie ż  p ro  
r zą d o w e j o rg a n iza c ji,  rep re zen to ­
w an e j w obecnym  gab. necie p rzez 
w ic ep rem je ra  K w ia tk o w sk ie g o  i 
m n. U lrych a . O tóż i tam , ja k  
p rzy zn a je  sp raw ozd an ie , ob rady  
to c z y ły  s ię  w  „a tm o s fe rz e  g o rą ­
c e j" ,  c zego  p rzyk ład em  Sij p e w n e  

z n ich . w y ją t k i :
„D elegat Poznania, j  Meeweldow 

sk', mówił o zagrożeniu ziem za ­
chodnich przez Niemców i u unagal 
się od czynników miaro fajnych sta­
nowczego przeciwdziałania...

Inny delegat, p. Wodzinowski, w o­
łał, że czas skończyć z uroczystoś- 

znaczkami, a zająć 
równ .eż

przestać hołdować historycznym 
wspomnieniom,

P. Puka z Małopolski oświadczył, 
że polskiego osadnika na kresach 
przeraża to, iż  organizacje ukraiń- 
SKie ćwiczą w duchu wojskowym  jak 
w  3 918 r. Ukrainę propaguje się 
w szkole, gdzie dzieci rysują nawet 
herb ukraiński. Istnieje zwńązek sła­
wy i w oli Ukrainy, sypie się r. ■'g.fy 
pamiątkowe ku czci tych, k tórsy 
mordowali dziet; lwowskie i żołnie­
rzy  polskich.

Pan Socha-Paproeki. czytam r w  
oficjalnem  sprawozdaniu, m ówił o 
moralności rządzenia. „Obaw lam się, 
—  oświadczył dosłownie, mówiąc o 
mającej powstać nowej organizacji 
rządowej —  żf dzisiejsza mministra 
cja (starostow ie i wojew odow ie) 
zrobią gorsze B, B. W . R. jak  było. 
T rzeb, dać czyny, bo w tedy będzie­
my mieć młodzież, a z n ią i  p rzy ­
szłość Rzeczypospolitej".

P. Pałka skarży się, że na kresach 
nasi osadnicy muszą spać z karabi­
nem p i :y  boku. SV Polsce panoszą 
się żydzi. Są Drzemytnikami, ko- 
munist im i. fa łszerzam i Dodatków. 
Należałoby żydów podciągnąć pod 
ustawę antypaństwową i  wyrzucić.

P. Kernowa mówi, że m iędzy m a ­
są i rządem w ytw orzył się rozbrat...

W  świetle zjazdu Z«rzew iakćw  
zrozumiałe jert, że odwołano zjaza  
sierpniowy legjonistów , zwłaszcza, 
i  i  w  jednej i w  drugiej organiza­
c ji pocześci jednych i  tych samych 
spotyka się ludzi".


